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CZAS
Przyjmują się do umieszczenia w Inseratach 

o g ło sz en ia  , o d e z w t , dw iadom ienia , d on iesien ia  wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą:

Od wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 centów, za następne po 3*/, 
centów. Do każdego inseratu załączone być winno 30 centów na opłatę stę- 
plową za każdorazowe umieszczenie.

L is t y  z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowemi przesyłane być winny franko 
do Bióra Ekspedycyi , Czasu*.

L is t y  reklamacyjne nieopieczętowane nieulegaj, frankowaniu.
L is ty  niefrankowane nie przyjmują się.
RąKOPisMA nadesłane Bedakcyi nie zwracają się.

Numer pojedynczy dziennika kosztuje 10 centów

Kraków 38 lutego.
Listy /, Turynu pisane do Constitutionne- 

la, noszące przeto półurzędowłj, jak sam ów 
dziennik cechę, utwierdzają nas w mniemaniu, 
że i;ie rozprawy w parlamencie angielskim 
prowadzone s^ powodem zawieszenia w jakiem 
widzimy politykę turyńsk^, sletoczące się ne- 
gocyacye. Korespondent rzeczonego dziennika 
donosi, iż hr. Cavoar znajduje się w tych 
samych kłopotach, jakie tak gorzko zarzu­
cano gabinetowi Ratazzi. Jeżeli prawda co 
pisze, hr. Cavour ma żałować teraz, iż nie- 
przeprowadził anneksyi w pierwszej zaraz 
chwili objęcia władzy nie oglgdaj^c się na 
nic. Skarży się ów młjż stanu, że 
chwila była wówczas sposobna, i przemi­
nęła. Teraz musi się już oglądać. Zwołanie 
parlamentu w obecnych okolicznościach było­
by tylko nową trudnością dla rzędu, a nie 
pomocę. Toż samo utrzymywał p. Ratazzi 
i dla tego wy stępił- Nie zdaje się więc, 
aby i hr. Cavour zw ołał j rędko parlament; 
jedni mówię, że dopiero w kwietniu, inni 
nawet odkładaję do maja. Termina te sę tak 
odległe w dzisiejszych okolicznościach, iż 
możnaby również żadnego nienazDaczać ter-
nnu.

Tymczasem nie trudno się domyślić, że 
kłopoty coraz większe. Jeden z redaktorów 
dziennika La P retse  p. Peyrat, który umyśl­
nie zwiedzał W łochy w przeszłym miesię- 
cu, aby się o stanie rzeczy i usposobieniu 
umjsłow przekonać, napisał za powrotem 
sprawozdanie, które nosiło na sobie cechę 
rzeczywistości. Mówił on, że parcie opinii 
niepozwoli zatrzymać się polityce turyńskićj 
i do cięgłego zmuszać ję będzie działania, 
chociażby nawet na żadnej nieopartego ra­
chubie. Dopóki goręczka anneksyjna nie prze­
minie, rzęd będzie pod parciem anneksyi, bo 
stan ten niepewności z wielkiemi ofiarami i 
niedogodnościami bezwętpienia połęczony, 
wymagać będzie koniecznie— końca. W  przy­
puszczeniu zaś anneksyi, parcie to nie skoń­
czy się bynajmniej. Bo anneksya wymaga 
ofiary z ducha włoskiego, z tradycyj, ze 
Zwyczajów municypalnych, zgoła tryumfu 
polityki jedności, gdyby go taż odniosła nad 
politykę konfederacyi, to jest nad politykę 
zwię/.ku W łoch z autonomię pojedynczych 
ludów, tryumf ten otrzymany pod hasłem 
niepodległości, wymagałby natychmiast zdo­
bycia takowej. Ofiara wymagałaby zadość­
uczynienia. 1 znów rzęd turyński ulegałby

parciu, jako reprezentant jedności, jako taki 
który z ofiar korzystał. Parcie musiałoby 
się zwrócić ku Adryatykowi lub też na po­
łudnie, gdzieby słabszy opór materyalny 
znaleziono. Lecz w jednę lub w drugę stro­
nę koniecznie. Za dowód tego posłużyć mo­
że sposób do jakiego ucieka się zawsze hr. 
Cavour, ile razy zatrzymać się musi. W te­
dy zaraz się on zbroi i powiększa armię. 
Tym razem do tego zbrojenia się dodał je­
szcze fortyfikowanie Bononli. Tym sposobem 
tylko zdoła uciszyć opinię i do czekania 
zniewolić.

Nie łatwo jednak z ogromnej liczby po­
głosek wydobyć tę wiadomość, która isto­
tnie jest ważnę, która zawiera to co isto­
tnie hamuje zapowiedziany programat hr. 
Cavoura. Czy prawdę jest że Francya i An­
glia oświadczyły w Medyolanie, iż zmieniły 
nieco swoje zdanie co do annexyi? Lub czy 
też odpowiedź odmowna gabinetu wiedeń­
skiego jest przyczynę tej zmiany? Czy kon- 
fereneye proponowane przez Rosyę odroczę 
znowu rozwięzanie losu W łoch środkowych, 
podobnie jak to miał uczynić kongres, na 
którego wyrok czekać zamierzano?... W szy ­
stko to byłoby zapewne ważnem, gdyby 
wiedzieć można, że jest prawdziwe. Ró­
wnież i wieść o porozumieniu się Austryi 
z Rosyę która się powtarza, zaważyłaby 
nie pomału na szali wypadków na półwy­
spie. A le w jaki sposób ? Bo skoro porozu­
mienie następie miało w sprawach wscho­
dnich, to przez to samo przyczyniłoby się 
do ściślejszego jeszcze przymierza między 
Anglię i Francyę, a zatem zwiększyłoby 
jeszcze wpływ tych państw na W łochy. 
Możnaby je uważać za poczętek koalicyi, 
ale nie przeciw samej Francyi, lecz prze­
ciw Francyi z A nglię, a wtedy niema mo­
wy o koalicyi, bo jest tylko przymierze prze­
ciw przymierzu.... Na cóż wszakże gubić się 
w przypuszczeniach na tak niepewnej opar­
tych podstawie. Czyż wypadki nie idę dość 
szybko ?...

iCoregpon<tencya Ciasu
L w ó w  22 lutegp.

(*) Podawszy spra^ozdanfc s ogólnych posie­
dzeń Towarzystwa gospodarskiego, pozostaje mi 
jeszcze dla uzupełnienia rzeczy wymienić pekrótce, 
ozem się zajmowały w oiągu cbr d pojedyncze 
s keye zgromadzenia.

Sokoya administracyi i ekonomii polityoznój pod 
przewodnictwem p. Piotra Wasilewskiego w ciągu

trzech swyoh pos;edx< ń rozbierała pytanie o istnie­
jących u n«s a patentem z d. 5 lipca 1853 nie­
objętych slużebnictwaoh wspólnego użytkowania 
i posiadania gruntów których wy kupno lub rega­
le cys byłaby pożądaną. Nad ważnym tym przed­
miotem rozwinął* się tak obszerna dyskusya, iż 
na rozbiór innych pytań ozasu nie wy starczył o. 
W  skutku tych obrad sekeya podała ogólnemu 
zgromadzenia _ następujące wnioski do przyjęcia, 
w celu poparcia onyoh u Wys. Rrądu, mianowicie: 
ażeby przepisy Najw. patentu z d. 5 lipoa 1853 
rozciągnięte były na wszystkie palowe służebni- 
ctwa i na wsrelkie prawa spólnego posiadania i 
użytkowania gruntów, w szczególności zaS na rłu- 
żebniotwo koszenia traw i trzcin na obcych grun­
tach; ażeby zaprowadzone były sądy zjazdowe dla 
spraw grsnjoznyoh i kontrowersów o nierucho­
mości z takióm postępowaniem i taką władzą roz­
sądzania tych spraw  ̂stanowczo, jak im obecnie 
służ? do wyrokowania prowizorycznie w spra­
wach o posiadanie. Tym sądom podlegać powinny 
sprawy graniczne między byłemi zwśerzchnoSciamś 
a poddanymi. Naostatek ażeby mapy kadsstraloe 
po przeprowadzeniu reambulacyi i reklamacyi sta­
nowiły dowód obszaru i granic pojedynozych par­
celi gruntów.

Sekoya rolnictwa pod przewodnictwem p. W ło­
dzimierza br. Russockiego odbyła również trzy 
posiedzenia. Na pierwssóm zajmowała się rozbio­
rem pytania: J a s i  inwentarz k^nny czy wołowy, 
korzystnićj jest utrzymać w gospodarstwaoh na­
szych ? P o  odczytaniu w tym przedmiocie roz­
prawy przez p. Studzińskiego, i żwawój dyskusyi 
zadecydowano, iż w okolioaoh górzystych, gdzie 
rola ciężka v.ięcój przy obrobieniu siły i cierpli­
wości wymaga, tudzież w gospodarstwach mniój 
zamożnych dla umniejszenia koszta na karm i 
sprawianie uprzęży, odpowiedniej jest trzymać in­
wentarz wołowy; w gospodarstwach prceoiwnie 
bardzo rozległych, gdzie dalekie nieraz wypada 
czynić posyłki konia są użyteczniejsze od wołów. 
Następnie roztrząsano pytanie ozy coraz wię 'ój 
używane, sztuoznie przyrządzane pokarmy odda­
lające się od naturalnego sposobu karmienia zwie­
rząt domowyoh, nie stają- się powodem jakowych 
ohorób, i jakie są środki zapobiegania onym lub 
ich leczenia. Zgodzono się iż sztuczne przyrzą­
dzenie pokarmów, ozyniąc je  strawniejszemi i po- 
żywniejszemi, nie zmienia jednak w niczem natury 
samego pokarmu, a więc i szkodzić niemoże, byle 
ze znajomością rzeczy przyrządzenie takowe przed­
siębrać.

Na .wtórem posiedzeniu tój Sekcyi odczytał p. 
Smolka ocenienie projektu p. Tyca, dotycząoego za­
wiązania w Galioyi Towarzystwa ulepszenia grun­
tów ornych i łąk, który to projekt  ̂podany do 
ministerstwa spraw wewnętrzny oh Towarzystwu 
gospodarskiemu przez to ministerstwo do ocenienia 
przysłany został. Sprawozdanie p. Smolki druko­
wane będzie w rozprawach Towarzystwa gospo­
darskiego. Na trzeoiem posiedzeniu tój Sekcyi roz­
trząsano pytania: W  jaki sposób zużytkować 
najkorzystniej i ozem zasiewać ubooia, stoki gór 
itp. obszary odłogiem zwykle v  gospodarstwach 
naszych leżące? Jak i jest sposób najmniój kosz­
towny uprawiania łąk torf swych, powstał; oh z osu­

CUSĆ UTKMCKO-iRTTSnCDil.
POŚWIĘCENIE WALCOWNI ŻELAZA

»  Tylmanowej nad Dumjcem 18go lutego I 860 r.

tO L z n y o h ^ t^ f 9. 8°**le ?d  Pienin w świ»- 
ohali się ludzL ,  w skromności, i zje
bvwatele ziem *a ®o*niejsi z bliska i dslcka; 0- 
miały swego z Ł ) ! Uohowień*t^ 0; zdrojowiska te* 
ckieeo w osobmi?^0* ’ a władza obwodu eąde-
ozelników p o w i a t o w i  .Kjaiahauptmans, d* u “Jl
nym stroju u r z ą d ź  k,lku kf Wi7 .  F.d
kiem uroczystego j S J l y8t^ a: t ' 7 * 3 « a
w Tylmtnowój, pisrw8S « ° enia ™ 1,00™

nawet s k r o m n i e naszó, kramie. I  lde-
brzesami Jak P y t a ł o  jednokonkąa ^ . ł *CŁ£,a L ai” «■

M mmk K c i u k i  w

£ *  **f - j g * -  ™ i Ł d,S T o k o N i|
i t  *  ■ r p i  ’ soczystość owładała ■«ce i mimo woli człek wznosił ź re n ic  ku niebu;
c*y me zajaśnieje tam w obłokach białych królo- 
ui na*x t >. ^  Bosk® Sn>«zna z dzieciątkiem 
Diognęrtawiącóm tój śnieżnój ziemi, która jój chwale 
tyle *«iątyń wystawiła i tyle rsewnydb wyśpie­

wał* pieśni. 0 1  bo piękne nasze góry latem a 
wspaniałe zimą.

A tu z dźwiękiem i brzękiem lecą sanie za sań­
mi gdyby kuligietn, gdyby z* dawnych wesołych 
ozaaów. Wewnątrz fabrycznój budowli wśród wian­
ków wiszącyoh jaśniał ołtarz p*ński wystawiony 
za dozwoleniem biskupiój władzy; na ubooiu stała 
kazalnica także tymczasowa, i umajona, a dwóch 
rumianych syneczków dziedzioa Tylmtnowój wraz 
z mdeńkim siostrzeńcem i jednóm wiejskióm pa­
cholęciem, przybrani w komeżki białe i pielgrzym­
ki oierwone lub błękitne, służyli do mszy miej­
scowemu plebanowi, tak jak to ongi byw ało .— 
Zgromadzeni gośaie, przyjaoiele i krewni słuchali 
ohwaly bożój, a pienie kapłańskie owsami zagłu­
szał łoskot pary i koła wirowego i wałków które 
miały miesić rozogniony surowiec i nożyc które 
strzygły z równą łatwością szyny żelatne jak i 
skrawki papieru. Bo to straszna ta s»® peryl

Uznali to ludzie i dziwili się! Leo z uznali tak­
że co mówił wymowny nasz plebsn grybowski, 
wieniawita, t e straszniejsza, nad wszystko potę- 
żniejsza jest wszechmoc Boga, P*n® nad P®«ami 
i że nie ten zrobił oo zasiał ani ten oo podlewał, 
»le B óg, który dał urodzaj I Zwracając uw agę, że 
narodowi naszemu, który piersią swą ohrześciań- 
stwo i cywilizaoyą Europy zasłaniał, zarzuoano iż 
nie był przemyślnym, iż nie był fabryornym wska­
zywał memożebność bronienia kraju, i hołdowa­
nia przemysłowi. Wszakżeż widziemy, że rycerze 
przemysłu nie bywają rycerzami wiary i ojozyzny! 
ich zadaniem i oelem osiągnięcie zysku, a prze-

szonych hagien, i jakum i trawami należy je za ­
siewać? Obszerny rozbiór tego przedmiotu podsł 
p. Studziński dyrektór zakładu DubLńskiege.

Na posiedzeniach Sekeyj ohawu bydła odczytał 
p. Dr. Kuczkowski sprawozdanie z pobytu swego 
w Susołowie, w celu leczenia grasującego tam 
księgosuszu, według metody homoopatycz»ój. Sredki 
używane przez p. Kaczkowskiego nieok&zały się 
dosyć skuteczne do przytłómieni* zarazy, p. K acz­
kowski zwraca uwagę na bnak dobrze urządzo­
nych szpitali dla bydła, na niestósowność wypę­
dzania chorego bydła do lasów, gdzie wysta­
wione na zimno i niewygody, z tego już samego 
nieraz ginąć musi; zwraca zarazem uwagę n* 
środki prezerwatywne, zapobiegająoe chorobie przed 
jój wybuchem.

Sekcye: chowu koni, technologiczna i chowu 
owiec zajmowały się głównie ułożeniem pyt»ń da 
rozbioru na przyszłćm ogólcóm zgromadzeniu. 
Postanowiono założyć w Dubl»na?h ze spólnój 
składki owczarnię, wzorową.otworzono listę sub­
skrypcyjną, do ktorój wpisano się natychmiast ze 
znaczną liesbą ofiar w pieniądzach, w materya- 
łach na pobudowanie owczarni i w owo*ch. Sek­
eya technologiczna odbyła także wycieczkę do go­
rzelni p. Gablenza w Kulpirkowie, połączonćj z 
fabryką drożdży suchych i fabryką octu. Fabryka 
p. Gablenza zaopatruje od dłuższego już czasu 
suchemi drożdżami nietylko Lwów, ale i wiele 
gorzelni bliższych i dalsiych.

Sakcye pszcselnictwa i leśnictwa nie zebrały się 
wcale. Natomiast zajmujące były roipraw y sekcyi 
sadownictwa. Postanowiono wyjednać uwyn. władz 
krajowych, aby wszystkie przepisy dotyczące pie- 
lęgnowinia i rozmnożenia drzow  owocowych, wy- 
dane jeszcze od czasów Cesarza Józefa, ściśle by­
ły wykonywane i przestrzegane, ażeby na drtew a 
owocowe w polu i w sadach rozciągnięty był nad­
zór straży polowój, tudzież ażeby przestrzegano 
ściśle przepisów krajowych za uszkodzenie drzew 
owocowych i nadwerężenie w tym względzie cu- 
dzój własności. Postanowiono zarazem wezwać kon- 
systorze biskupie, ażeby młodzież przeznaczona do 
stanu duohownego cbznajamiała się z sadowni­
ctwem, w tym celu, aż^by przy seminiryach zakłada­
ne były sady i szkółki drzew owocowych, a na 
naukę pomologii uczęszczała z obowiązku mło­
dzież kształcąca się na księży, równie jak i ci któ­
rzy się sposobią na nauczycieli wiejskich. Zara­
zem prosić, ażeby konsystorze zalecały duchowień­
stwu krzewić między ludem zamiłowanie i naukę 
sadownictwa; zachęcająo go do zajęoia się tem 
pożytecznem i przyjemnem zatrudnieniem, które 
uszlachetnia obyczaje, wykorzenia próżniactwo, i 
tern samam do podniesienia moralności przyczynia 
się. Na ostatek postanowiono przejrzeć elementar­
ne książki o sadownictwie i gdyby się te okazały 
medostitoczne ułożyć i ogłosić nową. W  każdój 
gminie ma być założony spólny ogródek gminny, 
a dwory i plebanie powinny przewodniczyć przy­
kładem, zakładając sady i pielęgnując drzewa o- 
wocowe.

Sekeya jedwabmoz* roztrząsała pytanie czyli 
liczba zwolenników jedwabniotwa w Galicyi jest 
dosyć liczną, ażeby można oddzielnie od Towa­
rzystwa gosp. zawiązać Towarzystwo jedwabnicze,

mysi nie zawsze wybradny w wyborze środków. 
Porównywsjąo uroczystość poświęcenia fabryki 
z zwyczajami raohubowemi zagranicy, wskazywał 
piękność polskiego obyozaju, który sobie z Bogiem 
poozyna, który obiera za godło: módl się i, pracuj! 
a wytykająo postęp w pracy i przemyiśl'S wzywał 
do modlitwy, bo tylko za pomocą Boga spłynie 
błogosławieństwo z tych lioznyoh fabryk, któryoh 
się jęła i ima szlachta widząo. że parcie losu i 
głos ducha ozasu, każe jój przodkować i w tym
zawodzie. W  kcńou błagał o błogosławieństwo dl*
t ó j  poczciwój praoy t y l m a u o w s k i ó j ,  i dl* pracują­
cych tak przedsiębiorcy jako i Indu.

A my przytomni schyliwssy głowy łąozyliśmy 
erośby nasze z modlitwą kapłana, i prosiliśmy 
B oga, aby z tój wyrobni żd®*5 mewy*zedł kru- 
szeo, z któregoby złość ukuła oręż przelewający 
krew niewinną lub bratnią.

K u końoowi służby bożój zahuczała znowu para, 
zaszumiały wiry, zaklekotały kol*. Ciekawością
*jęei oglądaliśmy potężne pr*yr*łdy, obliczali wiel­
kość wkładów ś wydatków. A kiedy kapłan świę- 
ooną wodą kropiąo, błogosławił przybytek prze­
mysłu i olbrzymie przyrządy, k m d y n a s tę p s tw ie  
zaklinał duchy nieczyste, i pożar i pom ór, aby 
niepostały w tym przybytku; szeptaliśmy sobie: 
Exorciso te creatura mala quae tocaris, żelazo an­
gielskie, gorsze ale tańsze i głodniejsze, i ciebie 
tstoto niedobra, oo się zowie**: nierzetelność ko­
misantów, kupoów, którym trzaba na bórg dawać 
*■ cierpliwie ozekać; i oiebio zła istoto, którą sowią

“ la  H W i r o a  m m W  I ®  ■  a W A ł u  a l !  t - c

złsrni drogam i, gcśoieńoami po stromych obłazaefa, 
która podrożasi towar i dostawę surowou; srore- 
gólnie zaś wyklinam ciebie najgorsza istoto, która 
się zowiesz brakiem kupujących, zatamowaniem 
odohodu wyrobów. Przez ciebie pokutuje i ginie 
zakład na Mniszohu spiskim, który Berlinowi że- 
j**a dostarczał, przez ciebie Kamienioa, Zakopane 
ltd. itd. truchleją z obawy; a traoze nasze górskie 
nieruchomo dumają wśród stosów dessozek okrsj- 
ków i tramów.

Straszna boto myśl, włożyć majątek w fabrykę! 
wyrobić towar i niemogąc go sprzedać patrzeć na 
własną zgubę i to drogą pracy, do którój zachę­
ca materyalna oświata 1 O h! poczoiwa praoa w po ­
cie ozoła ciężkie ma zadanie. Chleb gospodarza u 
nas ozssami równa się owemu kęsowi chleba 
w przypowiastce wh.darskiój, którą los rozdawszy 
cały bochenek, i zapomniawszy gospodarza, pen 
głodnemu rzucił, a on biedak zapomniany sam go 
pochwycił. A inne uczciwe zajęoie, jakżeż gorzkie 
owoce przynosi, podczas kiedy zimne i nielito- 
ściwe czychanie na sposobność zdnerstw a tak so- 
w;oie się opłaca! Niedaj B oże, aby takie klęski 
spadły na te powstające zakłady pya0y dostarcza­
jące nie przedmiotów zbytku, leoz potrzeby ży­
wotno zasp*k»jąoe. /< braku rąk pracujących lub 
dla wygórowasyoh żądań jeżeli te zakłady staną, 
a zapadłsty » z  n»ebędą się mogły dźwignąć i za­
robku Indów1 biednemu dostarczyć, wtenozas 
w pierwszym oiężkim przednów ku, rodziny od 
głodu mrąoe, łzy wynędzniałych żebraków, i owe 
nlćpogrzeDane zwłoki nędzarstwa będą symbolem
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mające na celu pedoiesienie jedwsbmctwa w Ga­
licyi? Gdzie ma być główna siedziba tego Towa­
rzystwa? Czyli » jaki związek ma cno utrzymać 
z Tow*rzystwem gospodarskiem?

Sekcy* ntnała, że jakkolwiek łu owdzie poja­
wiają się w Gal cyi pejedynoz*, ch*alćbne usiło­
wania do podniesienia tój gałęii przemysłu, są 
one u nas dotąd nie dostateczne, ażeby się w To­
warzystwo krajowe dz:ś jaż uorganizowić mogły. 
Życzyć jednak nalfży, iżby osoby oddające r ę  te­
mu zatrudnieniu bliżój siebie m'eszkajice, wiązały 
8ię w miiejsze obwodowe kółka; tę drobne sto­
warzyszenia wspierając się wzajemnie, w s utku 
prac swoich okażą dotykalny dowód, że jsdwabn- 
ctwo u nas z dobrym da się pielęgnować ^owo- 
dzenisra, r zpowssechnią onego zamiłowanie wkw- 
ju i ułatwią następnie zawiązanie s:ę Towarzystwa 
jedwabaiczego. Stowarzyszenie jwdrbne usiłuje 
zawiątać się obeonie w obwodzie Brzeżaósk^m s 
projekt swych statutów przesłsło d i przejrzenia 
Towarzystwu gospodarskiemu, bebcya wnoś-, iżby 
Towarzystwo gosp. będąo z ratury swój powoła­
ne do podania ręki wszystkiemu oo roi wiek dąży 
do podniesiona jakowój gsłęsi produkc/i k ajo- 
wój, zajęłi się przejrzeniem nadeskreg » projektu 
statutów, udzieliło nowo zawiązując’mu s ę To­
warzystwu jedwabniozemu swych rad i uwsg, i za­
pewniło je, iż nie omieszka wedle m; żncści wspie­
rać jr w każdym r^zie radami i pośr-diictwem
swem.

P a r y ż  23 lutego.
Z kolei i minister spraw wewnętrznych przesłał 

do prefektów okólnik w sprawie rzyn.sk'ój. W tym 
okólniku minister każe poszukiwać rozrzucających 
darmo broszury wymierzone przeciw rządowi i księ- 
4 y v yrażających się nierozważn e z ambony. Pa­
ryż dziwi się' tym okólnikom i zapewnia że agi- 
tscyi religijnój n e  było, ais musiały być kąty, 
kąty sic  o gólnie legitymisto_wsb;e , w których agi 
tacya przytiorrł* rzeozywiśoie barwę namiętną lub 
polityczną. W jednym z wiejskich krś lołó*. pro­
boszcz mieł odmówić śpiewania Salmm fao im- 
perałorem, a w drugim miał pytać się jakio wy­
chowanie odbiera C*smewio* i czy będzie La-
dwisiem świętym czy  Arcybiskup Morlot ma
mówić, ie  chcąc n'e hoęe, Cesarz wróoi do pnn- 
ktu z ktÓTego wyszedł i że Ojoiec święty na no­
w i Bomanią ctrzymi. Być to może, jednsk zda­
je się Romania otrzyma Ufeie reformy które jój 
nie każą żałować par letniój choć faktyoznój nie­
podległości. Nanoyatur* pstyzk* odbiera o l  pe­
wnego czisa znaczne składki. W  dwóoh ostatnich 
dnisch, dostała 100,000 fr. Legitymistowski dzien­
nik Ocean dostał drugie ostrzeżenie, sle Monde 
aw o b o d  ie  w y o h o d z i. W y e h  d z ą  ta k ż e  swobodnie 
listy pasterskie biskupów.

Wieoie że gabinet palmerstoński otrzymał one- 
gdaj w parlamenoie dość w*ż-e zwycięstwo: Ba­
talia się jednak nie skończył*. Trzeba czekać. 
Ctekanie, czekanie długie i nużące w kwestyi 
w łoskiój, prowadzi da rodzaju zawrotu głowy, 
kwestya bowiem włoska jeszcze nurtuje umysły 
nieprzestannie. Rosya nie zgadza się ra propo- 
zycye angielskie. Nord przeczy temu systematy­
cznie, ale pytam się jak Bosy a mogłaby je przy­
jąć? Przybył wczoraj kuryer z Petersburga. Mó 
wią że pr*y*iózł urzędową odpowiedź na pro- 
pozycye angiel-kie. M wią że R sya wspólnie 
z Prusami, proponują konfercncyą złożoną z Fran- 
oyi, Anglii, Rosyi i Prus. Nogo yaoye z R ymem 
w których kardynał Autonelli pokaruje więksrą 
oględeość, d i ją* otuohę że sprawa ’kończy się nie 
tak radykalnie juk wielu s.,dzi. Nie ma zawsze 
żadnego faktu, ale nodobb ństwo faktu przeczuwa 
już instynkt publiczny. Rzym może zachowsć su- 
zeramti n»d Romania i naród który Ję prowincyę 
weźmie pod swą administraoyą, będiie płacił Rzy­
mowi oznaozoną kwotę. Dziennik rządowy Opiniom 
wychodzący w Turynie, oświadcza się wyraźnie 
ca ustąpieniem Francyi Sabaudyi.

Rząd postanowił, ż-i ceoa zastępstwa wojsko­

wego nie będzie, jak to dotąd się działo, ozna­
ozoną na początku roku lecz na 10 dni przed po­
pisem , » to z przyozyny że cena ta zawisła od 
większego lub mn ejszeg > p dobieństwa wybuchu 
wojny. Wielu widzi w tóm postan twisniu podo- 
bi ństwo przerwani* pokoju. R ąd fraaouski nie 
zbroi się, lecz trzy na się w p gotowiu. Zbroją 
się tylko Włochy i kupują konie we Francyi. 
Wynalazek nowego działa przez Wbitewcrtha robi 
tu wiole hiłasu. Jeżeli w^naUzek ten jest debry, 
ktoś sprzeda zapewnie Fr*noy< ®wą tajemnicę. 
Franc,va kupiła tajemnicę dziłł* Armstr nga zaraz 
po jego wynaUzku. Kupno było dTOgie i prawie 
nieużyteczne.

Anglicy utrzymują że w skutek negocyaoyi, 
Francja zezwoliła na zmianę artykułu traktatu 
handlowego dotyczącego węgla. Nie wiem ozy t« 
jest prawdą. Pozwólcie mi jeizcze raz zadziwić 
się, ie  dzienniki francuskie me zrozumiały od razu 
tra k ta tu  i że nie spostrzegły ważności artyku u 
dotycząoeg > węgli. Czai spostrzegł tę rzecz wcze- 
śnićj i rar-z po przeczytaniu traktatu. H .łas j*fai 
»ię robi w Anglii z powodu wolnego wywozu wę 
gla do Fraroyi, niech n e wyjdzie z naezśj pa­
mięci, bo ten hałas, w tak mądrym kr»ju jak An­
glia, służy 5a dowód, re system handlowy jsst 
nierozerwalnie związany z polityką

Patrie prz czy pogłosci giełdowój aby rząd my 
ślał o zaprowadzeniu we Francyi income taxe, 
czyli podatlu od przychodów. Złe jednak języki 
twierdzą, że rząd zebrał był już komisyą, do któ- 
rój przyłąozył dwóch ladzców stanu i że komisya 
ta oświadczyła się jednomyślnie przeoiwpedatkowi 
od przychodów. Podatek ten, kiedy się go choe 
zaprowadzić nie po k'zacku, jak t*> sięrobiwnie- 
których krajach, ma w s bie to złego, że wy­
maga v i&d m o śo  całego przychodu k żdego po- 
datkująaego. W tój msteryi, śledztwo rządowe 
j st trudno, a dekUracya j k się to dzieje w An­
glii, wymaga wyższego char#kteru mieszkańców.

Tegorcozne lskoye w kolegium francuskiem pana 
Filareta Chaslcs są ciekawe. Prcfesor rozbiera 
najciekawszych publicystów: Macaulaya, Guizota, 
Cantu, Gervinusa itd. Widać że p. Frank obu­
dził rywalizaoyą m:ędzy profesorami kolegium 
franouskiego.

Kronika Czasu doniosła, że tej zimy został po­
grzebany w Krakowi ■» nasz nieszczęsny lafiryn- 
dyzm. Nim on zostanie pogrzebany wszędzie, do­
niosę wsra com tu widział dnia wczorajszego. 
Wozoraj był bal u pana Spenoer konsula Stanów 
Zjednoczonych. Był to bal karnawałowy, ale wszy­
stkie pokcje były przybrane w kolory narodowe, 
w po trety Wash ngtcna i napisy bohatcróv n:e- 
podległoś i  Rmcrykańikiój, między któremi był i 
napis Kościuszki. Kobiety miały szarfy Z kolora­
mi a m e ry k a ń H k ie m i lub m a ło  e i t a n d a r k i  n a r o d o w e  
na piersiaoh w miejsce bukietu. B»1 rozpoozął się 
hymnem: ,Hail Columbia”, który wszystkie obli- 
oza radośnie zapłonił, a dopiero po tym hymnie 
nastąpiły tańoe. Chociaż nie pierwszy raz byłem 
na balu amerykańskim, bal ten przejął mnie głę­
boko, aż do smutku. Krsjowość, duma krsjowa, 
zamożność, wesołość, powaga matek a zdroya 
piękność oórek połączona z zupełną naturalncśoią, 
czyniły ten b»l uroozym. Dziewice amerykańskie 
urażają za główną swą ozdobę świeżość i zdro­
wie. Wstydzą się one bladości i wątłości. Bal *- 
merykański zostawia po sobie silne i poważne 
wspomnienie, jest on prawdziwą poezyą towarzy­
ską i krajową. Na wozorejszym b»lu był nowy 
ambssador Stanów Zjednoczonych, mąż 501etni, 
żywy a zarazem poważny i uczony, i pani Scott, 
żona naczelaego wodza wrjsk Rzeozypospolitój.

D  -iś ro z p o c z ą ł s'ę w Hówl de Vdla t^k zwary 
.tirzge en sort* czyli losowanie powołanych do 
wojsk-, przed komi-yą rłcżoną zradtcy prefoktu- 
-y, mera i szefa bióra. Popisowi ciągną numera 
s*mi a w ich nieobecuoś i ich krewni. W razie 
zaś nieobecności popisowych i ich krewnych oią-

fnie numera mer. Jest to operaoya sprawiedliwa, 
[ftźdy tu idzie chętnie do woj =ka, bo w>, że tak

chciał los. Podcbnie działo się u nas za Księstwa 
Warszawskiego. Włościan'n szedł ohętnie d > woj­
ska mówiąc: „Tak Bóg cboiał”. Losowanie usta­
ło u nas od r. 1815.

Pobieżnie tylko zdaliśmy wczoraj sprawę z pier­
wszego posiedzenia Towarzystwa Rolniczego kra­
kowskiego w dniu wczorajszym odbytego; dzisiaj 
zamieszczamy szczegółowsze o niem sprawozdanie.

Posiedzenie zagaił przemową prezes Towarzystwa 
pan Michał Badeni. Powitawszy członków Towa­
rzystwa oraz delegowanych Towarzystw warsza­
wskiego i lwowskiego, złożywszy członkom podzię­
kowanie za liczaiejsze w tym roku zebranie, wczem, 
jak równie w silnym i szczerym współudziale oby­
wateli wiejskich i miejskich w sprawie organizacyi 
gmin widzi, że w prowincyi naszej nie zbywa ani 
na sz zeryeh chęciach pracowauia dla dobra krają, 
ani na zdolnych i poświęconych ludziach, tak dalej 
mówił:

„Wyrobiwszy w sobie tak słusznie uzasadnioną 
o kraju opinią, nieraz zwracałem moją uwagę, 
czemu tak mado współudziału i życia jest w na- 
szem Towarzystwie, że komitet zwykle ograniczać 
się musi do czynności więcej od rządu jak od o- 
bywat li wymaganych. Porównywając działania na­
szego Towarzystwa z tak wiele życia mającem o- 
ściennem,— przedstawiła mi się nieraz ta kwestya, 
czy to nie pochodzi z braku stósownej do tego 
o r g a n i z a c y i .  Zwracam więc uwagę Panów, czy- 
by nie było stosownie postanowić u nas stałych 
członków korespondentów, co na mocy § 3go no­
wego statutu jsk najwyraźniej jest nam dozwolo­
ne. Gzy ności i obowiązki tychże nie powinnyby 
nikogo zastraszać, nie zajmowałyby one wiele cza­
su, a nadałyby więcej życia i zespoliłyby czynności 
Komitetu z całem Towarzystwem. Raczycie więc 
Panowie nad tym moim projektem zastanowić się i 
przy końcu posiedzenia zadecydować,^ czy komitet 
ma się podobną organizacyą zatrudnić.

„Pomiędzy tegorocznemi cz;nnosciami Komitetu 
mieliśmy na uwadze dopełnienie woli ostatniego 
Zgromadzenia i zastanawialiśmy się niemało nad 
sposobami założenia u nas Banku rolniczego i e- 
merytury dla służących. Jakie w tym względzie 
przedstawiły się nam spostrzeżenia, to się Panowie 
przekonacie z rozpraw wypracowanych przez pre- 
zydujących w komiiyach do tego wyznaczonych.

„Komitet postanowił w tym roku urządzić tu 
w Krakowie Wystawę zwierząt, płodów i machin 
rolniczych, i oznaczył do tego termin najdogodniej­
szy dla gospodarzy, bo po wszystkich dokonanych 
robotach wiosennych, to jest w dniu 18 i następ­
nych miesiąca czerwca. W przeszłym roku ogłosze- 
na wystawa nie mogła się odbyć, bo z poprzednio 
nadesłanych nam zwykłych deklaracyj widzieliśmy, 
że byłaby celow i n ieodpow iedziała. Zapow iadam y 
więc ją dzisiaj i mamy niemylną nadzieję, że po 
tak znacznej przerwie będzie pewno świetniejsza 
jak kiedykolwiek.

„Zprawdziwą przyjemnością przychodzi mi oznaj­
mić, Panowie, że najważniejszy może pomysł na­
szego Towarzystwa, założenie szkoły gospodarzy 
w ejskich, już zupełnie jest dokonanym. Czekamy 
tylko więcej uczniów, aby z niemi rozpocząć pra­
ktyczne roboty gospodarskie i dopełnić składu po­
trzebnych temu zakładowi instruktorów. Kto z Pa­
nów będzie się chciał o tem przekonać, to raczy 
się udać do Czernichowa, inauguracyę bowiem tej 
szkoły odkładamy dojcza^u wystawy, jako pory stó 
sowniejszej do obejrzenia dokładnego tak samych 
budowli jak i nabytych realności.

„Głównem pragnieniem komitetu jest postawić 
ten instytut na tym stopniu, aby późnićj nie był 
ciężarem dla kraju i żeby się sam mógł utrzy­
mać z intrat zakupionych realności, z zaakordowa- 
nej subwencyi rządowćj, i z opłat od uczniów sta­
tutem postawionych. Do tego jednak potrzebny jest 
jeszcze fundusz 11,000 zł. a. i tego z krsju doma­
gać się musimy jakto już odezwą do szanownych 
kolektorów z dnia 20 grudnia r. z. miałem honor 
oznajmić. Chcąc jednak i w tym względzie przyjść

srogiój pokuty £• niedopełnione obowiązków 
względem krsju.

Ale dość posępnych myśli.
Pizy obiedzie pan Kraishauptmai wniósł po­

myślność nowego zakładu dobranemi słowy wy- 
łatzozsjąo konieczność stowarzyszenia się dla zwię­
kszenia kapitałów i pewniejszej pomyślnośoi. Miłe 
zrobił® wrażenie to współozu i*. Gospodarze tak­
że upz2eim* * dziękami przyjęli z rąk jeg^ż zdro­
wie swej rodziny i obywatelstwa i było prawie tak 
jak to dawniej 1...

W i* 0  te ł * tańce weselej rozpoczęto i rozhulali 
się ludzie nawet poważniejsi i podziwiali ochotę 
hoży oh pań i nadobnośó panien. A  żadna jemio­
łuszka w lekkim polocie niemngła nadobniej uwy­
datnić górskich swych w d a ięk ^  j*k to czyniła 
młoda górska piękność z sąsiedztwa świata jeszoze 
nie okazana. Tak uroozą postać, tyle wdzięku 
w ruchach mogły mieć chyba greozynki z których 
wzór brano do owych słyn iych posągów. Ale bo 
też to taka góralska wiotka hibić, ten lekki ruch 
podziwiane nawet w chłopa™ gt>**laoh, j»kimże 
on musi bydź w takim f ąozku rozwij.jł0ym 8ię, 
a ubranym w pojedyńczuj bieli, uwieńczonym bia- 
lemi różami 1 , . ^  ,

Z szczerem wspćłczuoh m dla państwa Berskich 
i ich przedsiębiorstwa opuszozali jęoście Aylmano- 
wą nazajutrz, wyrywając się prawie proszącej go­
spodarza gościnności; bo każden spieszył do ao- 
mu czeladzi pilnować w szalone dnie. . .

I z n ó #  brzęciały i dź »iTczały sanie za sańmi i 
tizask biozów rozlegał sią i a górki na górkę i  o­

błazu na obl*z siło  lotem aż do Łąoka, gdzie 
wstąpiono podziwiać kościółek, wewnątrz nieźle  
katedrę tarnowską naśladujący, a którego ozdoby 
z powierzchowności odgadnąć niepodobna. I zno­
wu lotem dalej a dalej przez Jazowsko aż do prze­
wozu pod Katczą- _ .

Pierwsze sanie na któryoh gośoinne miejso* przy­
jęli panowie: taozclnik powiatowy i komisarz ob­
wodowy now csądecey , skręciły śmiało ku Dunaj­
cowi, bo dziedzic Tęgoborzy ssm doświadczoną 
powoził ręką. Na to wybiega z karczmy paohclek 
dość młody, niby przewoźnik i woła żeby nie
jechać!

Pytamy o przyczynę?
— H» I ba nieprzewiezie!
— Czemu?
— Bo sry* " niesie!
Patrzymy! Dumje górą stoi, dołem stoi; pło­

nią szeroka ozysta, a tylko koło pr*mu cokolwiek 
sryszu śnieżnistego. Woźnica i lokaj tęgoborscy, 
pod Kurowem na swym dworskim promie zwykle 
gości przewożąc doskonałemi są przewoźnikami. 
Siad-ją w łódź, oglądają, niema żadnćj przeszko­
dy. Myślą, że prom z«eryszony codmar:ł, chcą łań- 
cuoem przeciągnąć- Przewoźnik sam zapewnia że 
prom ozys.y nieobmarzły. Widać! zwykła prze- 
wożntcza sztuczka na silaoheoką kieuzeń.

— Więo czemuż nieprzewoz'cie ? gdzież drudzy 
chłopi od przewozu? . . . .

On rusza ramionjr i mówi — Nieprzejedzie I a 
obłopów niema, bo ich żyd tylko najmuje wtedy 
jak trzeba; a żyda niema, pojeohał do miasta.—

wpomoc krajowi i inną jeszcze klasę mieszkańców 
do pnył ż^nia się pobudzić, umyślił śmy w czasie 
wystawy urządzić loteryę fantową, o pozwolenie 
którćj podaliśmy już do rządu, i mamy nadzieję, 
że tego nam nie odmówi.”

W końcu przemowy prezes wspomniawszy o 
przypadających w tym roku wyborach pięciu człon­
ków komitetu, dodał, iż o innych czynnościach ko­
mitetu zda sprawę sekretarz Towarzystwa.

Sekretarz Towarzystwa pan Marceli Jawornicki 
zabrawszy głos odczytał szczegółowe z całocznych 
działań komitetu sprawozdanie, które tu podajemy 
w treści lub w główniejszych wyjątkach.

Przedewszystkiem nadmienił, iż statut Towarzy­
stwa przedłożony jeszcze w 1854 r., kilkokrotnie 
swracany z żądaniem odmian i poprawek przepro­
wadzonych przez uchwały Ogólnego Zgromadzenia, 
na mocy najwyższego postanowienia z dnia 13go 
października 1858 r. uzyskał stanowcze zatwierdze­
nie w dniu 4 lipca 1859 r. i w tłumaczeniu prl- 
skiem wszystkim członkom rozesłanym został. Jak­
kolwiek pierwotna redakeya tego statutu w wielu 
punktach nie małym uległa zmianom, pozostawia 
niemniej szerokie do pożytecznego działania pol8 i 
ważne na Towarzystwo wkłada obowiązki, których 
spełnienie zależeć będzie od gorliwości członków i 
podanych im w tój mierze ułatwień przez stósowuą 
organiiacyę czynnoś i ,  którćj ułożenie i przeprowa­
dzenie będiie jednem z pilniejszych zadań komi­
tetu.

W  wykonaniu przekazanych czynności przez o- 
statnie Ogólne Zgromadzenie, jak jaż prezes w prze­
mówieniu nadmienił, wyznaczone z komitetu ko- 
misye zajmowały się ścisłym rozbiorem projektów 
utworzenia Towarzystwa emerytalnego dla ofieya- 
listów prywatnych i założenia Banku rolniczego. 
Sprawozdania szczegółowe w tej mierze odczytane 
zostaną szanownemu zgromadzeniu.

Czyniąc zadosyć powtórnemu wnioskowi członka 
Lipczyńskieg , popartemu przez ostatnie Ogólne 
Zebranie, uczyniono do wysokiego rządu przedsta­
wienie celem wyjednania postanowienia przyznają­
cego allawiacyę podatkową w razie doznanój klęski 
przez zniszczenio pożarem plonów już w stodołach 
złożonych.

Następnie sprawozdawca mówi o przedstawieniach 
Komitetu do Wysokiego Rządu, o pozostawienie da­
wnej ceny wody słonej, ważnej przy chodowli by­
dła, do czego przychyliło się ministerstwo skarbu. 
Dalej o przedstawieniach w celu uzyskania wielu 
upragnionych zdań w systemie opodatkowania wy­
robu wódki w skutku czego jak i w skutku przed­
stawień innych Towarzystw rolniczych rząd wydał 
polecenie odbycia w tej mierze narad w każdej 
prowincyi pod przewodnictwem prezydentów kra­
jowych, do których oprócz urzędników administra­
c y jn y c h  1 s k a r b o w y c h ,  p o w o ła n o  ró w n in /.  męŻÓW
zaufania z pomiędzy podatkujących. Do komisyi o- 
obradującej w Krakowie wezwani zostali z grona 
Towarzystwa rolniczego krakowskiego: członek Ko­
mitetu bar. Laryss i czynny członek Towarzystwa 
Siegler v. Eberswald. t e  przedstawienia ich opie­
rały się na słusznych podstawach, dowodzi w dniu 
16 b. m. powołanie p. Sieglera do narad nad tym 
przedmiotem komisyi ministeryainej w Wiedniu za­
siadającej.

Zaprowadzenie kadastru czyli ocenienie docho­
dów z pos adłości ziemskich w Galicyi mające słu­
żyć za podstawę do przyszłego wymiaru podatków 
gruntowych, i liczne skargi na samowolność w tój 
mierze urzędników kadastralnycb, spowodowały 
Komitet do zwołania komisyi złożonej z członków 
Towarzystwa we wszystkich obwodach Galicyi za­
chodniej zamieszkałych, celem ścisłego rozbioru 
obowiązujących przepisów i wykazania w czem po­
minięte zostały, a nawet o ile prawo z roku 1817 
skutkiem ważnych zmian zaszłych od owego czasu 
w stosunkach gospodarskich, słasznego dziś zasto­
sowania znaleść nie moze. Wedle gruntowych nad 
tym przedmiotem uw®8 ' faktów dokładnie wyka­
zanych, czynny członek Towarzystwa p. Serafiński 
zredagował memoryał do wysokiego ministeryum,

W karczmie zaś muzy*a zapustne, lud tańczy, 
pije.

  A  poczta jakżeż przejdzie? przeoie to go-
ścieniei?

— A  nicprzej idzie I _
Zniecierpliwiony komis*ra obwodowy, woła: za­

wołaj mi wójt*!— N*kt nie rłuohą, a tęgoborsoy 
ludzie gotują a;ę przewieść. Żydówka zaś ka­
że objeżdżać na póry!

Pan komisarz znowu pyta o wójta! nikt nie słu­
cha, zaozyna żartować! ^

Znieoierpliwion/ komisarz , wydoby wa z torby 
czapeozkę urzędową o złotym galonku i pomponi­
ku.— A tu, o cudal żydówka, która sama trudno­
ści w m a w ia ła ,  skoozył* do karczmy i jak z ziemi 
wyrosło: dosiada czterech chłopów czółna, wójt 
nadbiega gdzieś z za śoiany, a żydówka pierwsz* 
chwyta linę promu i oiągnio!...

— Wójcie czemu tu nieprzewożą ?
— Bo niemożna I
— A (zemu nie pilnujesz porządku na prze­

wozie? .
— Ja  za to niepłatny abym tu siedział...
Czterech ohłopów odg^nęło śryż, za kwasdrans

byliśmy na drugim brzegu bez trudności a fury 
które tam stały z towarem od dwu godzin, blog? 
sławiły czapeczoe urzędowej. I  my błogosławili­
śmy jój; boć m m  to nie nowina po godzinie cze­
kać i patrzeć jak nająoi przewoźni :y z zimną krwią 
z promu odchodzą idąo jeść obiad, a ciebie z koń­
mi na promie zostawiają abyś sobie dumał do 
woli. I  ów ohory, do którego lekarz P... * N. Są-

oza w nto letnią i cichą niezdąśył bo go nieprz ’- 
więzi no, jeżeli żyje będzie j'ój błogosławił i owa 
straż skarbowa, która % godzinę na brzegu stojąc 
i wołając sły«zw* tylko grubą odpowiedź: A nie- 
możesz tam czekać, taki a tabu duchu I — Chociaż 
oo do s tra ż y  oi 8 'bie poradzili, bo poczęli na lu­
fach k a ra b in k ó w  gwizdać, a prtygwizdawszy prom, 
stęplami przewoźnikowi na owe duohy odpowie­
dzieli-

pan komisarz obwodowy przykazał wójtowi, 
aby porozpędzał mu<yhę karozemną, ale możemy 
mu zarąozyć że jeszoze i nazajutrz grała.

Panowie urzędnioy udali się z żalem prosto do 
pana naczelnika powiatowego, którego podobno 
niezastali; Pan Krairhauptman nazajutrz objechał 
p rz e w ó z  bo niebyło Tęgoborzy świadomej rzeezy 
a oo dal-ij... nie wiem. Wiem tylko i zaręczam: że 
tak p»n komisarz jak pan naczelnik nowosądecki 
żywo u° uli smutne położenie publiczności, a mia­
nowicie fabryk, dl* których ta droga dotąd jedy­
ną arteryą. Wprawdzie zaręozył był sekoyjny ko­
misarz : it będą zniesione obłazy przykre, że bę­
dzie most pod Katorą i rogatka na gośoińcu- 
Oby się tylko na ziręczeniu i rogatce nieskończy- 
ł°». b°ó ta sprawa trwa już długie lata. Wchodzą® 
w interes publioin śoi kąpielnej i szczerej uczci­
wej pracy fabryk naddunajeokich, podajemy te szo*®' 
góły odpowiadając za nie.

S. M-
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i  nmotymowanem żądaniem rewizyi dotychezaso- bronienia się od nieprzyjaciół wewnętrznych, po- 
wych czynności, który niebawem przez Komitet miną*8iy i to , ie  w takim razie dałaby sobie sa- 
drogą przepisaną przedłożony zostanie. ma radę, to śmiesznem się wydaje, aby dwa wiel-

Dalój wspomniawszy sprawozdawca o staraniu kie państwa zawierały traktat na podstawie wa- 
się Komitetu aby urządzić targi w Krakowie na ranków wewnętrznśj obrony. Ta ostatnia okolicz- 
bydło opasowe, tak mówi o jego zabiegach w celu ność jest dla 0. D. Post dostateczną, aby poczytać
zaprowadzenia krajowego powszechnego Towarzy 
•twa ubezpieczenia od ognia: „W  każdorocznym 
niemal sprawozdaniu nadmienialiśmy, iż podanie Ko­
mitetu z r. 1854 wzgle 'em zaprowadzenia krajo­
wego powszechnego Towarzystwa ubezpieczenia od 
strat z pożarów, pozostało bez odpowiedzi. Odpo­
wiedzi tój dotąd nieotrzymaliśmy. Tymczasem po­
wiodło się kilkunastoletnim usilnym zabiegom człon­
ka naszego Komitetu, Franciszka Trzecieskiego uzy­
skać pozwolenie na zawiązanie dobrowolnego sto 
warzyszenia wzijemnsgo ubezpieczenia. Jeżeli liczne

powyższe donieś enie za bajeczne.
_  Gazeta Tryestka i Preset piszą równocześnie, 

iż nowy namiestnik wenecki p. Toggenburg zaraz 
po objęciu urzędowania swego zajął się uchyleniem 
nadużyć jakie się były zakradły, tudzież oddaleniem 
osób niegodnych zaufania. W  mowie jaką miał do 
zgromadzonych urzędników, którzy mu się przed­
stawiali, oznajmił jasno i krótko, że urzędnik pu­
bliczny powinien nietylko na urzędzie pełnić swoje 
obowiązki, ale zarazem po za obrębem urzędowa­
nia postępować tak, «by rząd niemiał mu nic do

podpisy zgłaszających się z zamiarem nrzy tąpienia zarzucenia. Wiadomość podana przez dzienniki pie 
do tój krajowój instytucji najdobitniej przekony monckie, jakoby aresztowania osób politycznie 
wają o ile była upragnioną i zdaj} się niechybnie' skompromitowanych trwały ciągle, tudzież że kil 
wróżyć o jćj pomyślnym rozwoju, to tem bardzićj i kaset osób siedzi dotąd, jest bardzo przesadzona. 
Komitet, oddając hołd publiczny obywatelskiej za- i Od czasu uwięzienia osób należących notoryjnie 
słudze, poczuwa się zarazem do obowiązku ja k ; do zamieszek, nikogo więcój niearesztowano. Liczba 
najusilniój zachęcać obywateli kraju, aby licznym, więźniów z Wenecyi osadzonych w Ołomuńcu i 
współudziałem przyczynić się zechcieli do nadania: Piotrowaradynie wynosi w ogóle niespełna 140. 
tój instylucyi silnój i obszemój podstawy. Narady j ^Dziennik madziarski Bajai Kózlony otrzymał
mające się rozpocząć Igo mar a nad statutem sto­
warzyszenia i jego zarządem, postawią niewątp i- 
wie s: rawę na tym stopniu, ii, jak zamierzono, 
czynności Towarzystwa z d. Igo hpca rb. bu po 
iytkowi krsju rozpoczętemi zostaną."

Sprawozdawca mówi następnie obszernie o to 
sunkach Komitetu z ks. Podlasze- kim wyna azcą 
gtośnój żniwiarki, i przedstawia, iz gdy wreszcie 
ks. Podlaszecki postanowił zająć się sam bezpo 
średnio i wyłącznie w y ro b em  . »wojd]
żniwiarki, Komitety Towarzystw tak lwowskiego 
jak i krakowskiego uznały się zupełn.e wolnymi 
od wszelkich względem niego, zobowiązań i w ten 
sposób cała sprawa na najwłasewszą weszła drogę, 
gdyż wynagrodzenie ks. Podlaszeckiego żadną do 
Ud nieograniczone sumą. odpowiadać będzie war­
tości jego wynalazku. Dla Komitetu zaś ten je­
dyny względem rolników zostaje obowiązek, aby 
wciągu lata próby ze żniwiarką wykonał i sumien­
ne o nich ogłosił sprawozdanie.

W końcu sprawozdawca wspomniawszy o wysta­
wie rolniczćj mającój się urządzić w tym roku 
w Krakowie przez specyalną komisyę z Towarzy­
stwa wyznaczoną, zdaje szczegółowo sprawę z prac 
i zajęć Komitetu w celu urządzenia s koły rolni- 
czój w Czernichowie; nareszcie wspomina o sto­
sunkach utrzymywanych przez Komitet z oścień- 
netni Tow&rzystw&mi rolniczemi.

Z dalszego przebiegu pierwszego posiedzenia zda­
liśmy już sprawę wczoraj, a tu tylko wyrazimy 
nadzieję naszą, aby wnioski która pan Erazm Nie 
dzielski w imieniu wielu przedstawił,— wnioski ty 
czące się poprawy regulaminu walnych posiedzeń 
Towarzystwa i ustanowienia Sekcyj, w którychby 
każdy przedmiot, każda indywidualna rozprawa by­
ła poprzednio roztrząsaną, a dopiero dojrzały re­
zultat rozpraw w Sekcyi wnoszony był na Ogólne 
Zebranie, oraz ustanowienia członków kores­
pondentów łącycych kraj z Komitetem i żywszą 
dla Towarzystwa budzących na prowincyi sympa­
tyk   aby wnioski te zatwierdzone jednomyślnie
p-zez Zgromadzenie Ogólne i w uchwały zamie 
nione, jak najrychlej przez Komitet były wyko-

M Ze dzisiejszego drugiego posiedzenia, które się o 
godzinie lOćj rano zaczęło, a o 4ćj skończyło, zda­
my jutro sprawę

W i e d e ń  27 lutego. Dzisiejsze dzienniki zamie­
szczając telegram londyński z doniesieniem o arty­
kule Morning-Chrontcle względem przymierza rosyj­
sko austryackiego, nie przykładają do niego wie, l j
w agi, przypisują wszelako doniesienia temu J* .
uboczny. Trudno bowiem przypuścić, aby ni ztąa ni 
z owąd rzucić w świat wieść tak uderzającą i o 
bez żadnego innego celu, jak tylko aby narobi 
nieco hałasu. Presse powiada z tego powodu, ze 
Morning Chronicie jest własnością pewnego ame- 
rykanina, który w ścisłych zostaje związkach z Ce­
sarzem Napoleonem, i że artykuły tego dziennika 
układane bywają częstokroć w Paryżu. Zkądże więc 
ten dziennik pierwszy puściłby tę wieść, która gdy­
by była prawdziwą, niezmierną miałaby wagę. Pres­
ie  nieumie sobie wytłumaczyć przyczyny puszczenia 
™ 0 !eg tój wiadomości, wietrzy w niój tylko rę- 
w  w  \ 0nskił- w  końca jednak mówi: a gayby 
d*J» h t i .  Praw dą! Urzędowa Gaz. praiska^ po- 
który"łnA«r^rze.d Par4 jeszcze dniami list z Wiednia, 
sie Dolen J i i  ”Z0 8tńsunki względem Rosyi znacznie 
niewielu mi ^  P°rńwnaniu z tem jak były Przed 
kiem postenow«Cam’: ^  to naturalnym skut- 
wszvstkie u s i l o w polltyki francuskiej. Wszelako 
^  *by się zbliżyć na podstawie
P,ek au J L n .  ? ,negatywnego programu, potosta-

przygotowanego poi*i dla ściślejszego związku". Mi-, 
syę tę miał przedsiębrać książę Ale-

ł ł “ » ó j,k  «n,lrjackich‘'lri0W'!j' • » J « *
.upelo i. niewl w U .ci 0 ie.

t in  z Rosyą, a to tsm  bardzićj, ii wzmianka o o- 
bowiązku jakoby przyjętym przei R bronienia
Austryi nietylko od zewnętrznych l8Cz i od wewnę.
trznych nieprzyjaciół, zdradza tendencyjnego ducha tój

19 bm. pierwsze ostrzeżenie za odezwę do skła­
dania darów na akademię węgierską bez pozwo­
lenia władzy, tudzież, iż w Nrze i  d. 22 bm. za­
mieścił artykuł mogący dać pswód do nienawiści 
między narodowościami, a tym sposobem stać się 
niebezpiecznym dla spokoju i porządku publicznego.

— O. Jerzy Patiss zamianowany został prowin- 
cyałem zgromadzenia Jezuitów w prowicyi kościel- 
nój Austryi.

A nglia .
Na posiedzeniu Izby niższój w dniu 23 zapytał 

sir John Paxton kanclerza skarbu, czy nowy traktat 
przyznaje Francyi prawo podwyższenia istniejącego 
cła od wyrobów jedwabnych wprowadzanych do 
Francyi powyżój teraźniejazój opłaty 30%  ad va­
lorem.

Kanclerz skarbu odpowiada, że Francya nie pod 
niesie opłaty nad stosunek wskazany przez szano 
wnego członka, od przedmiotów o których w tra­
ktacie nie ma mowy.

Izba przechodzi do dyskussyi nad mocyą p. Du 
Cane.

P. Hobbard utrzymuje, że jakiekolwiek wypły 
nąćhy mogły korzyści z traktatu handlowego, ko­
rzyści te zostaną zneutralizowane przez powiększe­
nie income-taxe.

P. Baines stara się dowieść, że traktat w skut­
kach swych rozszerzy zasoby i stanie się bodźcem 
dla krajowego przemysłu.

I’. Blackburn mniema, że tylko trzy rodzaje prze­
mysłów-ów skorzysta z traktatu: fabrykanci żelaza, 
posiadacze kopalni węgla i rękodzielnicy z Lan­
cashire.

P. Marsh spodziewa się wielkich korzyści z śni­
enia cła od wina.

P. Horsfall żałuje, że p. Du Cane nie zapytał 
Izby o zdanie pod względem niesłuszności podwyż­
szenia income-taxe, w razie takim byłby nie odmó­
wił swego wotum; lecz obecnie zezwolić nie może 
na mocyę, któraby podkopała propozycyę kancle­
rza skarbu wymazania z taryfy wielkiój liczby ceł, 
które niekofzystnie działają na interesa handlu kra­
jowego.

P. Byng oświadcza, iż jest zadowolony z planu 
finansowego przedłożonego przez rząd.

Jedyne artykuły, od których poświęcamy znaczną 
część dochodu, są: wino, wódka i wyroby jedwa­
bne, lecz gdyby szanowny członek do którego się 
odzywam, był Francuzem, pobladłby zapewne na 
myśl daleko większych koncesyj, jakie Francya dla 
nas r o b i . — -Teraz słowo o warunku traktatu, odno­
szącym się do węgla. Cała ilość węgla jaki Fran- 
cra zskupiła i jakiego potrzebuje dla całój swój 
marynarki, nieprzechodzi 160,000 bec ek. Cały ten 
zapas więc, gdybyście nie wypuścili z kraju ani 
beczki tego opału, kosztowałby Francyę 80,000 fs. 
Nie jest to zbyt wielki wydatek dla rządu w ra­
zie wojoy, ktokolwiek przeto kwestyę węgla po­
czytuje za argument dla parlamentu, aby odrzucił 
traktat i plan finansowy, okazuje tylko abóstwo 
■.wój wiediy i wyskok płonnych urojeń. Żałuję 
w istocie każdego kto mniema, że plan tak wielki 
rozbić się może o przeszkody tak drobne i tak po­
zbawione wszelkiój wagi. Jest jeszcze punkt inny, 
nad którym zastanawia się wielu i rozbiera go na­
wet po za obrębem tego kola. Nie przystajemy na 
nic, coby nie miało natychmiastowych skutków, a 
Francya w przyszłości dopićro wszystko obiecuje. 
Gdybym był Francuzem rzekłbym: „Szkoda za pra­
wdę, że mój rząd nie idzie w ślady rządu angiel­
skiego.* Nikt nie zaprzeczy, że jeżeli obydwa kraje 
były w błędzie, pierwszy który z niego wyjdzie zy­
ska najwięcój. Jasną jest rzeczą, że Cesarz Fran­
cuzów jest zdania, iż polityka Francyi w kwestyi 
protekcyi i prohibicyi błąkała się dotąd. Francya 
nie dla tego jakoby wątpiła o trwałych korzyściach 
wyniknąć mających z jej polityki handlowśj, od­
kłada inauguracyę swego systemu do Igo lipca, 
lecz dla tego, iż wie jak i my wiemy, że wprowa­
dzając wielkie zmiany mogące obudzić liczne prze­
sądy i znaczne obawy, rząd powinien postępować 
powoli i w sposób taki, aby był poparty przez 
wielką część opini1 publicznój; to przystąpienie do­
browolne kraju jest bowiem potrzebne do pomyślno­
ści wprowadzić się mającój polityki. Lecz to co mó­
wiłem za traktatem, budżetem i zniżeniem ceł, nie 
zaślep a mnie o tyle, abym widział system wydat­
ków ogromny i gorszący, na jaki kraj coraz wię- 
cój jest narażony, system, któremu kanclerz skarbu 
dał iwe poparcie. Mówca obraca następnie w śmie­
szność obawy względem zamiarów Francyi i za­
pytuje, dla czego Anglia, zostająca na stopie przy- 
jaźnój i zawarłszy traktat handlowy z Francyą, 
powiększa swój budżet nie w innym celu, jak aby 
pokryć koszta ogromne na obronę kraju. Jest 
w tóm albo zadziwiająca niekonsekweneya, albo 
wielka i fatalna obłuda, powiem nawet zbrodnia, 
którój nie zdołam dosyć suro * o sądzić.

P. Whiteside gani traktat, który chciałby zwró 
cić jego twórcom, aby go na nowo zbadali i bu­
dżet, który znajduje niepolitycznym.

P. Cardwell usiłuje bronić politykę finansową 
rządu.

P. Newdegate proponuje odroczenie dalszój dy- 
skusyi. Propozycya ta zostaje przyjętą.

Posiedzenie się zamyka.

Kronik* miejscowa i ssagraniczna
K raków  28 lutego. Dzi«iftj również jak wczoraj po nkoń 

czeniu drugiego walnego posiedzenia zasiedli licznićj jeszcze 
zgromadzeni obywatele wraz z delegowanymi sąsiednich Towa­
rzystw warszawskiego i lwowskiego, około wspólnego stołu, 
Po wzajemnym wynurzenia myśli na posiedzeniu, nastąpiło tu 
wynurzenie uczuć, i jak tam głowy, tu ściślćj złączyły się ser­
ca. Różne wnoszono toasty na cześć rolnictwa i jego reprezen­
tantów; między innemi na cześć rolników co lemiesz zamienia- 

Sir F. Baring zapytuję, dla częgo, jeżeli traktat i jąc w miecz bronili kiedyś kraju tak pod skwamóm niebem 
t<k ma być korzystnym dla Anglii, rząd nie stara , południa jak na lodowatych płaszczyznach północy. Kolej tych 
się zawrzeć traktatów Z innemi mocarstwami «u- j toastów rozpoczął prezes Towarzystwa p. Michał Badeni wno- 
ropejlkiemi? Mówca twierdzi, że stan finansowy siąc zdrowie naczelnika rządn, radcy nadwornego p. Wukaso- 
kraju jest nader krytyczny i ubolewa, ze rząd nie wieża, na co tenże odpowiedział toastem na cześć Towarzy- 
znalaił innego środka pokrycia wydatków publi-; Btwa Rolniczego Krakowskiego.
cznych jak przez podwyższenie mcome-taxe, który j -  Burza, która 19go b. m. wieczór przeciągnęła z grzmota- 
to podatek i tak jest niepopularny. Ma on nadzie- mi i piornnami okolicą dolnego Renu i wielkie tam poczyniła 
ię, że nadejdzie chwila, w którój rząd odstąpi Od szkody, niemniej zrządziła wielkie szkody w Belgii. Prawie o 
tego podatku. . ‘ jednej godzinie uderzyły pioruny w wiele kościołów, jeden

P. Bright: Mocya m a jeden cel, to jest odrzuć Ć z nich uratowano od piorunu, lecz kilka zostało spalonych, 
budżet i traktat i obalić rząd. Lecz jakież będą a między temi kościół w Wesemael, liwony do piękniejszych 
skutki z tego zwycięztwa opozycji l Oto rozwiąza- i bogatszych zabytków.
nie parlamentu, nowy rząd, nowy budżet, nowe i _  John N. Cennon w New-Albany otrzymał patent na tra­
nu stałe pnd tki, a przynajmniśj jak mniemam, 1 mny szklane. Trumny te mają kształt drewnianych, grubości 
podwyższenie ceł od przywozu, a zarazem ozięble- ! blisko jednego cala. Krawędzie trumny i wieka schodzą Się 
me stosunków naszych z Francyą, co uważałbym * 80b,  « cielniej , alepiają si? potem wtem i trumna cała śei- 
l \  nieszczęście. Mam powody osobiste obstawania ska się obręczami śelaznemi, aby wieko nieodstało. Następnie
la  traktatem z Francyą. Traktat ten był najgoręt- 
szćm mojem życzeniem, ® teraz^ jest najulubien- 
szóm spełnieniem naszych marzeń. Juz za rządów 
'orda Derby, zachęcałem usilni0 naczelnika gabi­
netu i sekretarza w ministeryum spraw wewnę­
trznych, aby usiłowali zawrzeć z Francyą jakie u- 
kłady, któreby przez wzajemną wymianę płodów 
scislój spoiły węzły pomiędzy temi krajami.  ̂ hba 
pojmie, że temu co zaszło najzupełniejsze moje da­
łem potwierdzenie i że prawdziwego doznaję zado- 
wolnienia, iż rządowi powiodło się, dzięki szcze­
rości rządu francuskiego, zawrzóć okłady, których

otworem w wieka będącym wyciąg* powietrze za pomocą 
pompy pneumatycznej, a po zatkania otworu, ciało, jak twior- 
d*i wynalazca, da się na wieczne czasy przechowywać bez ze­
psucia.

Przegląd polityczny.
Depute telegrap'tne.

W i e d e ń  28 lutego. Wnioski komiayi ustano- 
wionój w roku zeszłym w o0m opodatkowania 
wyżrj cukru burakowego, zostały potwierdź s-

- •  - ‘ wyrobu cukru utrzy-zbawiennego wpływu na przyszlość niepodobna jest ne. Podatki i wysokość d a  od w  .............. .
obliccyć. Szanowny członek z Warw re po- m, ne bez zmiany; pierwsze at do końca peryodu 
wmdział na poprzednióm posmdz0111̂  , ! Produkcyjnego 1860 — 1861, drugi® do końoa
traktat jest aktem uległości dla F[aJ“ ^ ’ p iy tśJ . 1865 r. Liczba poręezyoieli solidarnie odpowia- 
sposobansc! dal wolny pęd swym wzruiizeniom ■ dająoyoh za kredytowanie podatku od wyrobu 
w kształtach prawie tragicznych, tak żywo był do- j cukru, zniżoną została do trzech. (Telegram  ten 
tknięty upokorzeniem Anglii. We stro“ ' . bardzo mało dotyozy się bezpośrednio kraju na-
nictwo, które się w ten sam sposób wyraża, z tą szego, który tylko para posiada cukrowni- ma
różnicą, że upokorzenia doznaje Francya, me my. ^on j ednak inne znaczenie lubo pośrednie, albo-
Gdjby przypuścić, jak to czynią protekcjomsci, z e ^ ie m  dozwala się domniemywać, i® rAwnie* 

trznych nieprzyjaciół, zaraaza tendencyjnego ducha tój ten kto więcój zniża cła ponosi większe ofiary, ła. wnioski komisyi wyznaozonój do zbadania przy-
Pogłoski. Pominąwszy juz bowiem nieprawpodo- • twoby mi było dowieść, że Francya przynajmnićj czyny upadku gorzelń i zmniejszenia się wywozu
b rn  two przypadku, aby Austrya była w potrzebie' pięć razy większe robi nam koncesye niż my jej. wódki za granicę, uwzględnionemi zostaną Red. Cz.

P a r y ż  27 lutego. Corutitutionnel podaje depe­
szę p. Thouvenela do posła francuzkiego w W ie­
dniu bar. Moustior z d. 31 styoznia. Minister wy- 
lioza usiłowanie Francyi podejmowane aby przy­
wieść do skutku rozwiązanie sprawy względem 
Włoch środkowych. Starania te spełzły na niczóm, 
gdyż ludy włoskie niechcą przywróoenia na tron 
dawnych władców. Minister franeuzki powołuje 
się na ducha pojednawotogo Austryi i spodziewa 
Się, że gabinet wiedeński zgodzi się na rozwią­
zanie kwestyi wedle prop-zycyi angielskiój, p rzy ­
czepa dodaje: Jeżeliby książętom pozostała jeszcze 
jakowa możność odzyskania krajów, wtedy Francya 
sumiennie pilnowałaby, r.by im te? wydartómi tie  
zostały, / e  względu na Romanię, depesza pana 
Tbouvenels ubolewa, ż i  Papież bardzićj jeszoz - po­
łożenie utrudnia. Francya zgodziłaby s:ę takie na 
mniój jeszcze radykalną kombinaoyę, aniżeli od- 
łączenie Boxs&ni% leoz p rd w^rankian?, ażeby za- 
sada nieinterwenoyi utrzymoną została.

L o n d y n  26 lutego. Observer przywiązuje nle- 
j»ką wngę do wi ś;i podanćj przeć M. Chronicie, 
«cz poczytuje ją  za  ̂przedweresną. A nglia sprze- 

oiwisć się będzie zdąniem Obser. cAstąpieniu Tetuano. 
Dobden pozostanie we Fiancyi dla uporządkowa­
nia dala tych redakcyj taryfy ceJnój francuskićj.

T u r y n  26 lutego. Przez powołanie popisowych 
oztereoh klas wieku cd 1830 do 1833 włącznie, 
armia sardyńska powiększy się o 50,000 ludzi, 
w którój to liozbie 14,000 będzie Lcmbardozyków, 
którzy uwolnieni zostali z wojska austryackiego. 
Król wróoi z Medyolanu do Turynu 28go b. m.

Obszerniejszy rozbiór odpowiedzi hr. Rechber- 
ga na notę Thouvenela, tyozącą się oztereoh pun­
któw propozycyi angielskiój, znajduje się w tele- 
grafioznój depeszy Reutera z Wiednia 24go ća- 
towanój, jak następuje: Odpowiedź jest z 17go. 
Hr. Bechberg uznaje wysoką wart.ść noty gabi­
netu francuskiego i widzi w tym kroku nowy do­
wód ohęci utrzymania stosunków przyjaźni m ię­
dzy obu dworami. Hr. Rechberg rozróżnia, co się 
tyozy nieinterwencji stronę prawną cd strony ko- 
nieoincś?i; ostatnia nie narusza zasady, a M ini­
ster uznaje, że obecnie ani dla Austryi, ani dla 
Franoyi nie zachodzi konieczność interwencji we 
Włoszeoh. Co do drugiego punktu, opuszczenia 
W łoch, takowy tyczy się tylko Francyi, albowiem 
Austrya wszystkie swoje wojaka wyprowadziła 
z W łoch. Co do trzeciego punktu, Austrya ob­
staje przy przyrzeczeniach danych przez s’ebie 
w Yillafranca względem W enecyi, przypisując 
postępowaniu partyi rewolucyjnćj zwłokę w wy­
pełnieniu obietnic. Co do punktu czwartego, hr. 
Rechberg nie poczytuje za stósowDe już teraz 
wohodzić w rozprar y nad zasadami kombinacji 
projektowanój do uporządkowania stosunków w 
środkowyoh Włoszech. Zamiast tego Austrya o- 
granioza się na wyrażeniu przekonania swego, że 
przywrócenie dawnych dynastyj i utworzenie kon­
federacji byłoby stóaowniejszóm dla zabezpiecze­
nia przyszłośai Włoch, i pozostawia czasowi i wy­
padkom , które udowodnią słuszność tego widze­
nia rzeczy.

Wieczorne dzienniki nie dają wiary podaniom 
Chronicla względem traktatu rosyjsko- austrynckie- 
go, leoz przypominają, że wieść ta rozpuszczoną 
została w pewnym oelu, jak również, że w tym sa­
mym oelu puszczono wieść o oziębieniu stosun­
ków Rosyi z Piemontem.

W  Genui otrzymano wiadomości z Neapolu 
z 18go, że urlopowani oficerowie muszą znów 
wraosó do pułków, a ozęść gwardyi munioypalnój 
została zmobilizowaną, tudzież, że w Abruzzaoh 
i w Palermo panuje wzburzenie umysłów. Równo­
cześnie Bióro keresp. wiedeńskie denesi z P aler­
mo także z 18go, że karnawał był bardzo świe­
tny i ożywiony, i że nowy teatr zamyślają w mie- 
śoie postawić.

Nadeszła  ̂świeża poozta wschodnio - indyjska 
z wiadomościami z Bombaju do 25 styoznia sięga- 
jąoemi. Najważniejszą z nich jest, iż rząd angiel­
ski w Indyaoh odstępuje królestwu nepalskiemu 
znaczną ozęść północnej Ondy w nagrodę pomo- 
oy, jaką dał Nepal Anglikom, w celu pokonania 
powstańoów indyjskioh w Oudzie, a nawet jak się 
zdaje, w skutku traktatu poprzednio z Nepalem 
zawartego. Korpus wojsk około Kalkuty zgroma­
dzony i na wyprawę do Chin przeznaozony, prze­
wożą ozęśoiami do Chin, a równocześnie dla wzmo­
cnienia go tworzą tam oddzisł jazdy nieregular­
nej. W edług listów z archipelagu indyjskiego, a 
mianowicie z Batawii z 11 styoznia, przyobodzi do 
układów między władzami tój osady holender­
skiej a królestwem W aju. Lecz w czasie tych ukła­
dów, mieszkańcy napadli na parowieo kupiecki ho­
lenderski, osadę wyoięli, a parowieo zatopili.

Ta poozta wsohodnio-indyjska przywiozła także 
wiadomości z Chin do 12go styoznia sięgające. 
Donoszą one najprzód, że obie etreny. E uropej­
czycy i Chińozyoy, czynią przygotowania do kro­
ków wojennych; nadto dodają, •* władze chiń­
skie wydały surowe przepisy w celu wstrzymania 
werbunku i handlu kulisiami, to jest robotnikami 
ohińikiemi, których Anglioy i Amerykanie w Chi­
nach werbują i wywożą.

W edług doniesień z Japonii do końca grudnia 
sięgających, rząd japoński dał rządowi Stanów 
Zjednoczonych zapewnienie, iż traktat z nim za­
warty będzie jak.najściślej dopełniony. Nadto rząd 
japoński dozwolił wolnego z Europejczykami han­
dlu i wywozu produktów i wyrobów japeńskioh, 
z w yjątk iem  ryzu, pszenicy, miedzi, srebra i złota.

iniosti Kłobukoto$kiy Redaktor odpowiedzialny



CZAS z Środy 39 Lutego 1860.

( w walacie nustryaokiój). 

U r a k ó w  38 lutego.

Banknoty polskie z» 100 i ł r .  now .. .
Kuble obrączkowe ag '0 • ......................
T alary praskie z» to °  z łr - now- • • •
Srebro nowe ...........................
P ó łim p e r y u ły  r o s y j s k i e ...............................
N o p o leo n d o ry  2 0 -tr  . . ..........................
Dukaty holenderskie w a ż n o ..................

austryaokie......................................
L isty zastawne galicyjskie z kuponami.
O b lig acy e  indem n. z k u p o n am i...................
Pożyozka narodowa z r. 1854 . . . .  
Akcye kolei galicyjskiej za sztukę . . 
Listy zastawne polskie z kuponami .

zip.

z łr .

z ip .

'W i e d e ń  7.8 lutego (teleg raf.)
Augsburg 100  ...........................................
Hamburg 100 M ark ó w ....................................
Londyn 10 Ł .........................................................
Pary ż 100 f r a n k ó w .........................................
D u k a t ....................................................................
6% M e ta l ik i ......................................................

„ „ na walutę austr...............................

*łY . * ................................
*7. u ..............................  .
3 0 ; ^  ...................................................................
Losy 1  roku 1834 .............................................

„ 1839 .............................................
”  .  ‘ f 4 ....................... ; -------------Pożyczka narodowa. . • • . . . .

Obligacye Indemn. galio...................................
Akcye bankowe . . • ...................................

kolei p ó łn o c n e j....................................
kredytu ruchomego . . . . . . .
kolei francusko-anstryackiej ■ . .

rubli

L w ó w  3 5  lu tego .
Dukat h o len d e rsk i......................

a u s t r y a e k i ......................
Półim peryał rosyjski . . . .
Kubel r o s y j s k i ...........................
T alar p r u s k i ................................
Pięciozłotówka polska . . • •
L isty zastawne galic. bez kupon 
Oblig. indemn. bez kupon. . .
P o ż y c z k a  n a ro d o w a  bez kupon,

W a r s z a w a  35  lu te g o .

P ó ł i m p e r y a ł y ...............................................
Obligi s k a r b o w e ............................................. ......

k u p o n ........................................ ....
L isty zastawne III o k r e s u .........................rubli

kupon

W r o c ł a w  27 lutego.
Banknoty austryaokie w mon. konar.

w mon. nowej
P o lsk ie  b ile ty  b a n k o w e ..........................

„  l is ty  z a s t a w n e ..........................
Poznańskie listy zastawne 4°/0 . .

”  ”  t  ”  3 ’ 0 /0  ’  ’Obligf krak.-BBl^sk...............................

d en ięd zy . ’

żądają płacą
351 315

9 7
751 74} \

133 13!
10 80 10 65
10 50 10 35
6 16 6 8
6 20 6 12

■,-7} 86}
73 72}
77} — 7 6 } -
106 194
100} 99}

złr. 0 .
113 25
100 76
132 40

52 90
6 37

08 70
64 25
61 —
54 —

395 _
124 —
106 —

77 49
70 50

864 _
1944 —

195 —
271} -

6 23 6 18
6 26 6 21

10 67 10 68
2 8 2 6
2 2 1 98

817 5 64 25
71 38 70 88
77 50 77 —

5 59
92 40 93 7

_ 1 60
14 90 14 88}

— -  10}

74J —
87 —
86} —

100} —
— 89}
— 71}

i

).gr.

Groch
rz ep ia

_  13} — 130 — 500 — 520
_ ------  125 -  300 — 313
— 107 — 120 — 240 — 354 201-238 31 18 31 — .
. . 50 — 85 188 — 180 94-103 14 33 15 23 -

. ----------------- 324 — 339 — 38 10 29 22
. . . . . .     560 ---------------- 35 20
Koniczyny cierwonój centnar 13j tal.
Spirytusu dostawiono 850 beczek, beczka 100 kw art a  80 

Tral. 1 5 | tal.
K ur*  mamian: Londyn 6 tal. 17, — Hamburg 150' —
O b. m a rk .,— Amsterdam 141* za 250 z ł. hol.. — P ary i 

W arszaw a —■
Aleksander Makowskx et Comp.

„*:y gatunki kamienia sporządzone, i będą do dnia 
5 marca 1860 do godziny 6ćj wieczór przyjmowane.

Warunki licytacyi mogą być przejrzane w Biórze
241-249 37 13 40 —
251-256 40 20 42 1 1 f

236 28 25 27 — i n i  Departamentu.
K r a k ó w  dnia 18 lutego I860

Poolągl osobowe na kolejaoh żelaznych.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
K r a k ó w  28 lutego. W czorajszy dowóz zboża z Król. Pol­

skiego na granicę liczyć sie może do największych. W praw­
dzie na sprzedaż nie było wiele gotowego, gdyż to 0 0  zwie- 

• ‘ nrzedewszystkiem służy ło  n» pokrycie dawniejszyeh 
Awień niemniej jednak ruch handlowy objawił się bardzo 

żywo i w szystkie a rty k u ły  z ajdow ały ła tw y  i śp lesznr po- 
K  P . « n * i  przedaw.no po 26, 2 T 28 złp . piękniejszy ga. 
tanek 29, 29} do 30 złp. T ak ie  tyeh samych cen trzymano 
się do kontraktów o dostawę na późniejsze te rm n a  Zyto 
poszło nawet nieco w górę od ostatniego targu. W ogóle p ła ­
cono ie '8 1 ,  19, piękniejsze gatunki łatwo odohodziły, po 19} 
da 2 0  złp tak ie  tę  ostntnią oenę u tr.ym ano w umowach o 
dostawy późniejsze. Jęczmień bardzo mocno poszukiwany cią­
gle a oeny nieco w yżsse, jakoto w ogólności siarno ehłop- 
.k io  no 141. 15 złp. średnie dwerskio 16, 16J, a  celniejsze 
ziarno na słód 17, 17}, do 8  złp. Groch tak ie  więcój nfi 
poprzednio pożądany, lecz ceny bez znrauy utrzym ały się. 
W ogóle we wszystkich gatunkach zboża panował ruch wiel­
ce ożywiony, a  na terminu później ze chętnie zamawiano. 
Tu w Krakowie na targu dzisiejszym, niektórzy kupcy zOór- 
nogo S tląska  okazali s ę ehoąo sknpywzó zboże r»  transito. Iees 
eony tutejsze zdaw ały się Im byó nazbyt wygórowane. Nieeo 
tylko pszenicy za 163 f. w l.d  po 21} do 22 złp. w monecie 
polskiój. Na miejscową potrzebę tek ie  więcej kupowano niż 
przez ostatnie tygodnie. Galicyjska pszenica czerwona nieco 
wyżój płacona. W ogóle takow a pszenica na m itrę austr. po 
z ł.  ansr. 4, 4 25, 4 40; a przedniejsze ziarno 4-50, 4 60, do 
4-75. Pszenicy białe) z ok«l!oy Krakowa mało na targu się 
ukazało; drobne i ’ości jój płacono po 4-76. Zyto po 2 75, 3, 
a piękniejsze 3-10, 3  15. Jęczmień poszukiwany do browarów 
i płacony po 2 75 do 3 z wielką łatwością-

— Na dzisiejszym targu praktykowano w przecięciu ceny 
następne w wal. austryaoklój:

V p s z e n ic a .............................................. mlerzyoę 4 49!,
żyto...................................  • • • » n A-IO
ję c z m ie ń ...............................................   »
o w i e s ....................................................  »
ziemniaki..................................................  »
sian o .....................................................  oentnar
s ł o m a ....................................................   »

237}
1*66 }
0-94
1 0 5  
0 66

t ru -
s ta -

Od c bodz ą :
Hrakoton d* Wattsaiey 7 *# Wiednia i B’rtt-J

clawia I raa«: 3. 45 ^opoiud .~  d* Ostra- % 
(priex .8»pial» (Odwbwg) m  t  sts]| 

9. 45 ra»» ~  d» Raesaotoa 5 49 ras#; —; ‘ 
do irttworska  10. 30 rtae: d» Kla-
itt'*.łt 11.40 r*ne. 

t Uitdfsui do Krakowa i ra»«; 8. 30 wtotsśr. 
t Otirawy d-« Kreskowa l i  tm a. 
t Sramey d# Szcaabowy 6. 30 2. 6 pa p«-

łnditia.
■; Snotckotcy de Stanicy 10. 15 *• 48 j»#p#Iu-

7. 56 wieczór.
- Hętsaotca dr- Krakowa 2. 15 pepołudG. ~  i IVze- 

toorska 9 rano.
P r z y c h o d z ą :

ii Krakowa i Wiednia 9. 45 rasa®; 7. 45 wincsórrr 
* Wrocławia 1 Wartaawy 9. 45 re.ii®: 
5. w:.8*.z6r =  < Ottrawy (pm* B«*st-1
«{» (Odwbarg) x Frsl) 5- 27 wi««xór =  
z Emstowa 8. 24 wieczór =  x Przncor 
ska 3 popołud. % Wieliczki 6. 40 wi8«*ór.

d o  HzonzoKa t  Kraktma  1 2 . 1 w  © olndai® ; —  do 
Przeor,orska, 4. 30 popołudniu.

W  zpszycie VIym malowniczego pisma 
„PO ST Ę P" wychodzić zacznie powieść 
[1048] h isto ryczna p. n.: (ii)

KOŚCIUSZKO
W AMERYCE

i pośmiertnych notatek 
J. U. N i e m c e w i c z a .

Powieść ta iawier*jąea nieznane dotąd sxeze- 
góly z życia tego bohatera, ozdobna rycinami, 
stanow ć będzie dla czytelników „1'0STĘPU“ 
nietylko historyczny pamiętnik, ale zarazem 
jeden z najinteresowniejszych utworów powie- 
ściarstwa polskiego.

R e d a k c y a  „ P o * t ę p a . “  
Wiedeń, AU Lerchenfeld Nr. 2 4 1 

Przedpłata roczna . . .  6 zlr.
.  półroczna. . 3 złr. c. 50.

OGIER skaro-gniady
16ój miary i 3 cale, cztery lata będzie miał na wio­
snę, pół-krwi angielskiej, jest na sprzedaż we wsi 
Glinkach. Adres; Z . Ł. poczta m i e l e c .  ( 194- 1-5)

Fortepian nowy kcncertowy od Hof 
m bauera o 7iu oktawach, 2ch

mutacyacb, jast na sprzedaż w domu W. Cieleckich 
przy Plantach pod L. 24 na piętrze. ( 196- 1-2)

W  Magazynie Strojów Damskich na Stra- 
doiniu pod L. 15

pod firmą:

A M A L IA  F L I N T E R
nabyć można po nadzwyczaj bardzo tanich cenach Bielizny 
męzkiej i damskiej, to je s t:  koszul od 1 z łr. 75 e do 5 z łr .  
50 o. z haftem ; za dobre i czyste płótno zaręcza się. P rzy j­
muje się również do szycia Bieliznę od sztuki po 50 centów 
aż do 1 z łr . 25 eont. najcieńsze. W reszoie chusteczki do obrą- 
biema po 3 centy od sztuki. W szelkie obstalunki w najkrót- 
szym czasie są wykonywane. (195-1 -3 )

D o  s p r z e d a n i a

Pow óz J a n o w y
(ka-oszklony, nowy fason,'*^31

tę ma zaletę szozególnićj, i e lekko za końmi się toeay. 
Bliższa wiadomość u lakiernika na WIKLOPOLU za K a- 

pneynami._______________ (1 9 1 -1 -3 )

Znaleziona została CnUernlczka!
Praw y właściciel zgłosi się pod Nr. 148 /,,, przy Placu 

Franciszkańskim  na lóm piętrze w Krakowie, gdzie takową 
odbierze. (1 3 1 -2 -3 )

O d a ń a k  25 lu łeg  >. Powietrze przez cały  tydzień mieli­
śmy mroźne; powlękstój esęśrl suche przymrozki do 5° do­
chodziły. Sanny n1e ma żadnej, le*z parę mil od Gdańska ku 
Pom orzu, śniegi Uk wielkie, że poczty o kilka godzin s 'ę  opó­
źniają- Czyniono na wielką skalę doświadczenia rozbijania 
prochem *ator l°dowyeh pom iędzy Cuczewem a Gdańskiem, 
dotąd  Bie przyniosły akntków odpowiednich tak wielkim wy­
datkom . łB 1 na odwilż w-zesną nie można je ­
szcze rachować-

Dowozy świezue® araiowego ziarna znów by ły  szczupłe 
na targach angiel*^®** * otrzymały z łatw ością cen y sesz ło - 
tygodniowe. Na p»*e»I®? a»«ranlozną z poorątku m ały by ł 
odbyt, późniój większo żądaniu, a ceny jak  najpełniejsze za
w szystkie gstcnkl płao'',B®'

Z powodu mrozów roboty polne prawie w całój Anglii

F W<WFn»noyi handel zbożow y w  “'ąg łem  odrętw ieniu, 
dno prrew idz  có, k-e.ly zmiana n ^ P i  p  , ape| Bćj 
« a c v f  i b rak u  spekulaoyl, o s" y  »"e «»'*y*y sfę.

W  Belgii bvła dążność ku Podwvii(*enlo n 
W  Holandyi i nad Benem n» i y i0 1 P8*«nioę oeny znaezme

ele podniosły. _
Pomyślniejsze sprawozdania zbożowe z zagramoy w p ły ­

nęły  na utrzymanie wiele żyoia I na gie „ A i.J ;  P'V’ 
czątku tygodnia ceny trochę cofsó się zaczęły, P ój w  wyź- 
gzyoh gatunkach pszenic obrót by ł znaozny ■ Y zymały

«a tom samem stanowisku, ja k  w poprnedniem. eny żyta 
O 9  guld. podniosły się na łaszcie.

Sprzedano w ciągu tygodnia pszenicy 470 ł# ” *®’*’ 
miejscu 75) na odstawę wiosenną kwiecień i maj 350 p° 
d» 315 »uld. łaszt, jęczmienia 40, owsa 15, groobu 20, ł*®-  
piu 47 k m 'ozyny crerwonój 25 centnarów.

   VV"Drukarni „C Z A SU .«

Przyjechali od 27  do 2 8  lutego.
HOTBL POLLBKA. Księżna Pslffl w ł. dóbr z fam. z Ł ań­

cuta. Hr. Ignacy Bobrowski w ł. dóbr z Poręby. Baron Adolf 
Lipowski w ł. dóbr z Hucisk. Hr. Alfred Łoś w ł. dobr z Kró­
lestwa. Grzybowski W italis w ł. dóbr a Wadowic. Benoe A - 
tanazy w ł. dóbr z Niegowio. K5b Kajetan insp. janera. kolei 
z W iednia. Szeligowski Franc plenipotent z Batora. Molital- 
ski Stanisław  akademik z Altonbnrga. Gunther Aleksander 
wł. dóbr z Dołęgi. Maeudzińeki w ł. dóbr z Gorzyc.

W yjechali: K5b Kajetan insp. jeuer. kolei do Przeworska. 
Bielińska Ludwika, Chadzyjski Iguany w łaś. dóbr do Drezna. 
Supergan W alenty ksiądz do Reich wal óu. Salter Kalman knp. 
de Czemlowie. Nowakowski Jan  obyw. do Igłonia. Hoffmann 
Jósof knp., Gross Piotr lośn., do Żywca. Chnliez Franciszek 
fabr., Heromański Bobert ofloyal. z famil. do Berna. Freund 
W ilhelm z żo n a . M ay e r F re u n d  k u p o y , W o llm a n  A lo j» y  w o - 
j a i e r  do T a rn o w a . M a lczew sk i J ó z e f  ob do G alioy i. M o rsk a  
f.ooioldyna w ł. dóbr do l.atossyna.

HOTEL ROSYJSKI. Tomasz i Jó re f Zamoysoy właśo. 
z W aruzawy. Wojaleah Leszczyński ob. z R resrow a, Tadeusz 
Skolimowski ob. z Humienie. Stan sław  Baczyński ob. z Pol­
ski. Ferd. Oibrlcht budowo, Emanuel Kowallik ob. * Prus. 
Itaak  Goryeger kup. z Wiednia. Kazimierz Bucki kup. z Bo­
chni. Alf ed Begusz w ł. dóbr z Rzemienia. Samuel Korn kup.

Białój. Jan Jędrzejowicz w ł. dóbr z Zaczerni. Rudolf Po- 
dinkl Dr med. z Czech.

W yjech a li: S tanisław  Baczyński ob. do Polski. Ferdynand 
Olbricht budown., Emanuel Kewallik ob. do Rzeszowa. Izaak 
llorynger knp. do Jass Kazimierz Bu-ki; Samuel Korn kup.
do Białój. ,  ,  ,

HOTEL DREZDEŃSKI. J . A. Canta uzono wł. dóbr z Jass. 
T vtns Drohojowski w ł. dóbr z Byoiowa. W ojciech i Stani­
sław  Brandysowie w ł. dóbr z Kalwaryi. Fronc. hr. Moszcżeń­
ski ob. zo Bbyłtowskiój góry. F .lik s  Grab'anka, Hr. Adom
Ssembek ob. z Pa yża.

W yjechali: Henryk Br dtki w ł. dóbr do Tarnowa. Kuksa 
Cypryan ck. konsul, J. A. Cantaeozeno w ł. dóbr do Wiednia. 
Aleks. Polini urz. z żoną do Dąbrowy.

HOTEL SASKI. Jan W iktor, Józef bar. Baum, Gnstaw 
Dąmbshi, Apol nary Zieliński w ł. dóbr z Galioyi. Artur M a- 
o ejowski adwokat ze Lwowa. Jan  Tadeusz ksfąźę Lubomir­
ski w ł. dóbr z W ars«awy. Henryk K ałey ob. z Mysłowic. 
Józef Stanisz «b. z W rocław ia, Otton Betteke kupiec z Opo'a, 
K irol Holzer dz. dóbr z Budy.

W yjechali: Jabub Tu nau w ł. dóbr z familią do Dobczyc. 
Jan Nawarski jen. likwid rlow . ogniowego do Tarnowa Ko 
man Bukowski. Konrad Różański, 8 tanisław  Łnbkowski z żo­
ną, Hieronim Nowaeki w ł. dóbr do Polski. Apolinary Zieliń­
ski w łaś. dóbr do Krasnego. Artur Maciejowski adwokat do

HOTEL POLSKI- Ludwik Tabaczyński w ł. dóbr z W ró- 
blowie. Antonina Czechowska obyw. z Tarnopola. Feliks By- 
strzosow ski w ł. dóbr z Slero. W inoenty D u n ik o w sk i właśo. 
dóbr z Polski. MaolóJ Polaczek kup. z Pardubic. Rudolf Hol- 
dyński ob. z Pragi Bartłomiej Sporysz apt. z C h rz an o w a .

Nakładem D. E. FRIEDLEINA w Krakowie
wyszło.% I .  IB ■ ’ Ml

P O I .S K 1C H  M A L A R Z Y
z wystawy T o w a r z y s tw a  Sztuk pięknych w Krakowie

n a  r o k  A S S m S B *
Tekst objaśniający skreślił: Lucy an Siemieński.

A l b o m  to 
„Śmierć W andy,“ Piotrowskiego.
„W różka,“ Loefflera.
„W ięzienie Anny Jagiellonki z jój małżonkiem księciem 

Finlandzkim i małym Zygmuntem późniój królem polskim,“ 
Simmlera.

„Dzlewosyna b z daohu,“  Gersona.

W 8F "  C e n a  5  * ł ’r .

z a w i e r a  k o p i e  n a s t ę p n j ą c y c h  o b r a z ó w :
„Eygmunt I nadaje przywilój na azlaeheotwo akademikom

Krakowskim w  roku 1535,“ Matejki.
„W acław  i Miecznik, (z  Maryi 

plińsklego.
„Kiermasz w Tyńou“ Kotsisa. 
„Zamek Tęozyński,* Sohoupógo.

w a l .  a n s f r . '

M alczewskiego),* K a-

(1 7 8 -2 -8 )

Gnstaw Brezina
utrzymujący

Handel hurtowny Win w Wiedniu,
pole “a przy obecnych przesyłkach i sprzyjającej porze roku najobficiej zaopatrzony

s k ła d  w s z e lk ic h  a u s tr y a c k lc h  w in  oryggi-
n a ln y c li ,  to jest:

Win górskich i z płaszczyzn, tudzież węgierskich białych, 
czerwonych i tak zwanych „Ausbrliche."

W i e d e ń  w wiośnie 1 8 6 0  r. (193-1-6)

Wcześniejsze ciągnienie.
Podpisany Dom bankowy podaje niniejszem do wiadomości, że drugie C i ą g n i e n i e  

L o s ó w  P o ż y c z k i  m i a s t a .  B u d y  zamiast podług planu gry dn;a 1 5  kwietnja

[n . 1 2 3 6 ]  Ogłoszenie Licytacyi. c i t i - s ) j

nastąpi już d. 1 Marca r. b.
"  sztuk częściowych zapisówT o  p r z e d s ię b io r s tw o  zawiera t y l k o  5 0 , 0 0 0  

(lo sów ) i u p o s a ż o n e  jest trafnemi
długu

Magistrat król. głównego Missta Krakowa po­
daje do powszeihnćj wi«domości, iż celem dosta-j 
wy rok rocznie około 150 sążni kubicznych por- ? 
firn na bruki, 100 sążni kwadratowych płyt porfi- j 
rowych na trotoary, tudzież około 150 sążni knbi-; 
cznych porfiro tłucionego Da gościńce miejskie, na 
czas od Igo marca I860, do końca lutego 1866,' 
odbędzie się w dnia 5ym marca i860 w gmachn, 
Magistratu w Biórze III Departamentu o godzinie- 
lOój publiczna licytacya w drodze piśmiennych do f
klaracyj. . . . , \

Na pierwsze wywołanie ustanawia się cena od j 
kamienia po-firoweg° z* jeden sążeń kubiczny 20 
złr. wal. austr., od płyt na trotoary za jeden sążeń; 
kwadr. 17 złr. w. a-, * «d schotru za jeden sążeń- 
kubiczny 18 złr. w, *•

Wadium wynosi 5% . kaucya 10°/o od sn“ y 0 . 
gólnćj. DeŁlaracye pisemne winny być na wszystkie 28

40,000—30,000—20,000 zł. itd.
N ie w y g r y w a ją c y c h  losów przy tem niema ż a d n y c h ;  każdy los musi być w ycią-
iety i w najniekorzystniejszym wypadku otrzym* ai§ za niego napowrót 6 0 ,  V O , 

S O  z ł

W iedeń w Styczniu 1860 .

«/. G. SpółkaSchuller i
(am  Hof N . 3 2 9 )

W  KRAKOWIE Są te losy do nabycia a Józefą Bartla.
S P O S T R Z E Ż E N IA  M E T E O R O L O G IC Z N E . ' ^ M M mm

(68-14)
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Rządzca Drukarni, Antoni Rothor.
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